RUZK UTOSI CT 
E PE R 


WARSZA VSK ER, 


PISMO DODĄTKO wE RE * 


> “DO GAZETY KORRESPONDENTA ua AG weg 
ać AIS ot omaegać = 
“w Niedzielę å. 13“ Stycznia 82E irn | 


JAXA z MIECHOWA „sęk 
XIĄŻE SERBII.. 
io (Zdarzenie'z ; wieku: jedenastego. F 
M, woysko: ciągnie po dolinie A3 
porce aią:z wiatrami, st? 


teka „od słabego światłą, ia ant ý 


i t sztandar wa~ pi 
Mak. Wydz owe, Da. 


gdąbi go trzy, OCE R 


£ 


f zer wo ivar 
PA OEN RSN ei boś owiuć fd; 
i „A! sd Wwwt 3 a 
rY serkan n Papieża. (NO 
krás 


by E AF te dalekie i 

(za Fimer sami adlestych: 
A e wyrw: ża z rąk wyzna: d-g 

udaj va DJA zlo, w 


Zb were z 


t 


E yiana A 


* RL SRT Ae 
CY ale! sadat WoT a tow, A 
i Xiąże na, Sandomigðu i Lublin 

sd ETON „mi głofo: remi E 

wo  jglakówi Cżee chów. Jechał n a dziel* 

m pokrytyra: rumaku. Mia! na. p 

; 3 złociste ; krzyż na biersiac 3 
[przepony był blek" ag rr 

Foru nodhi zwycięztwa:, 


ręż stałowy, na piersiach miał face ń4 
łańcuszku wyobrażenie kochanki, zrobia 
ne przez malarza włoskiego ,, kochanki, 
którą w Pelszcze zostawił, „Wezwany. wm 
dalesie kraie chęcią zwycięztwa i: wro- 
dzoną pobożnością Sarmatów:. «Maryo! < 


FOO zcicha. gotpzae) siz uczuciem na ze) 5 


+. soy tów yć $ 

pósło: t“ yii: “pylbym cię nigdy. gie 

opuszt pJeżti powróc „gwami ik 
xa ae | przyciśniesz. do serea 


Ay, z b 
swego, banag ż *wiary; gdy zaś zginę 


SA tych AED. PZW „piiżyach Palestyny w e. 
Y myśl. "gaulgę arawi OS w żalu, Żem porz 


iegł w obronie ziemi świętćy, ziemi,” 
zie stopa każda wiekuie w umyslaćż h i 
prawowiern” ch iakąś drogą pamiątką sta” A 
‘go i nowego > testamentu ‘Byway mi: 
iwige zdrową aż dossa widzenia Się %, 
tamy m Świecie, okupio=; 
| „yeekrwią Zodawidiela:» - —  Przóstał m | 
WC deczka! powoli w myślach: zanurza” 
ny, opodal od roty swoićy, złożoney ; 
młodzi wzrostey u podnoża Karpatów. 
W; ska, to kmeni Snem a , zmierzając 
bozowi, rozciągnionema ra zasłoną gór 


4 
foba, tus tabb $ 


{wisial pałasz ogromny, tzabar sy przyby” ło wlaśnie da KA AE pierws 

ę satowach pogan praskich I $ ARAN poronienie pad: i zło pisten 4 
| gych kofali.. Pod nim : wo-4, SM) AB Bre FO ty źwić 
p yMischowa; Kig Sir m „EE Ja AE 


4 


| SĘ Bua będący: | 
> pierś „walef 
yeg 


M 
TRA A y 


Biblioteka Jagiellońska 


MNE 


ENN RÓ RE na EEEE i T ; à 
kami radości przyięte hyľo Ga r ; 
chrześciańskich Braci tudzież iowarzy= jtycerze do >, "ótów swoich. 
szów oręża. de Xyjeroi iSZkeśt między, nimi; - 

Obóz składał się z mnóstwa przepysze to iuwów skromny ministrant w 
nych namiotów, Co tylko zbytek ów- ów pe *żny piastun różańe” „44% 
czesny' mógł utworzyć, wszystko toznay- mik Te, qaryuszówy porównany. 
dowało się w tóm płócieńnóm mieście ry- Ślią zX. ‘gtami wyprawy. | 7 
gerzy chfrześciańskich. Na środku. na Fo powygtie wodzów do ac ug] 
wzniesionym w tym celu wzgórku powie- „dymy, zo iskobozowych buchdf 
wał ogromny sztandar krucyaty, a nanim: fite zapowiś 'ziały śniadanie. Nie; 
krzyż czerwony dumnie na białym płó- widać niedggiatisą A wozy, 
tnie rozpostarty.  . szkaiącego ; MR 229 A 

Trąba obozowa zabrzmiała daiąc hasło mioty wodzó 7, „owmnóstweja 
do ranney modlitwy, wodzowie rót.An= misi puharów 7 sgial się ich stc 
_glii, Francyi, Polski, Włoch 1 Niemiec bowićm kupcy "aueńscy dobrze 
 ggromadzaią się pod -namiot środkowy , „cym wszelkich rzeczy ku wygoda 
gdzie przytomny krucyacie Biskup Tebań* żących dostarczali. 
ski in partibus czekał ze mszą do- Paź £ięcia Lotaryńskiego, ko. 
Fstoynych rycerzy chrześciaństwa. Przed mieszkaniec i syn Prowancyi, t 
śrebrnym misterney 2 ołtarzem od- poniadaniu na rozkaz pana swó 


Tys puwa ofiare pańska, do któróy w pogańadiolów. znakomits ph- TYM 
romadzihi się: Slud! 


žy p mu Henryk de i siaaa | "Szyja " młodego" 
. Komtur A Gdyż» ary 3 zhładnra ‘prz’ 
5 o Uk okrę recte. £ Zeszli 

SZW łyb BBS > sę ostatnim » się 

4 papusi | 9) A pu na, wezwanie „gczelnego wodzą 

5 ż Bi ory; siągie w dół '. p zów a między pz byłymi zn. 
- spuszczone oczy i pły na dużym ró. , edzy tasjen ni 

s” fańcu odmawiał dzies NE "się także Xiążęta, Szli, dó nami 
3 pac -pacierzy przeć KE Gdy rycerze |: lad atkrzes 


JE pisane” obrzędem zakonnym. 

Pomiędzy przytomnymi w kaplicy DBO 

. gowéy - odróżniał się wspaniałością a 
` powagą Godefryd Xiąże Lotaryngii. Jez- 
dwabna szata składała ranne ubranie wo- 


* Lotarynskiegó, podano ón3314P 
wódz Francuzów: «Nim 3 i są: 
‘nie, dla dania o piém lepszego. JA 
20. m gardła | p Tem winem 'zakrogp 


ka 


- dza krzyżaków francnzkich. a na płessiechh nąfna paziór A w mgnieniu Oken Sir 
| | miał. „stalową blachę iłańcych szczetozłoty. osb tacachyprzynieśli 1 złote pu , 


< Dumne iego czolo nie z pełnione wit 
FE $ : ginaiąc 1em reńskiem, w, 
„ tronami, ugięlo się na uderz 4ce sięprzed cem na kredowych ór AUC). 
rzy ołtarzu i na śnie dzwonka dawaj Z TAUM 
+3 y na podmiesienie hostyj, 1 ie rycerzom wedlug ig: 
> Pad! na kolana, uderzył się w piersi, 2a x ;; «Zdanie twoie Kiążę, radby 


2 | nim wszyscy przytomini, a wodzówie Pas sę da o "owo przybyłym) 
Kiążę otaryngii, do X 


lalów, zmayduiący się w namiocie, kle- 
kająe, do połowy, dobyli pałaszów, Cheis. ryka, « Ciekawy iestem, czy 


A „okazać Brzez to, Że są stow życi BĘ sie na iedtro., S è A 
ae aiara — FA y Polacy, Mości > 5* SAY 


iat wódz _ Sármatów,- mato: 5; 
„śpiewania ï 


ENEs fa 


ocenić a sa 4 T a 7 z © FR 
spy wasi a Prubadura; al- my iak śpiewasz; tyś pierwszy w Świecie 
turniejń ci A ie kopią wderzyć w 2 Trubadurów pogardziłeś pełnym pue 
sa SAY lak pierwszy Po drabinie wpaść harem. ZA, c 
NEGO posh, aay. trafić dio celu z ogro- Młodzian znowu się zarumienit, usiadł 
naystósów u, a kazdy z. nas da ci ia to na krześle, skłonił się rycerzon, nastroił 
eaa aaa odpowiedż- Wszelako lutnią i zaczął śpiewać przygrywaiąc po 
ył uchać będziemy tego nowego przy- każdey zwrotce. 
=» 
„ii E N NOR 3 ; PIEŚN. 
TPA się nie zdali - do Francuzów 54, "Był to Rycerz hoży, Młody, 
szekl na to de Villeroi, Francuzi z równą Wios mu złoty z pływał z czoła 


Sza | 


K + e wykonywaią dzieła rycerskie, Jak krew z mlekiem mial iagody, 
Z ktora celuią iako MIStrzę wa lutni i nie 3 A -cały układ Ahioła. $ 
raz ta sama ręka, która szańca dobyła í _ Przytćm dzielny i bez trwogi, 


sztandar nieprzyjacielski wydarła, są sa» Jeden bląd „miał, że ubogi 
ma ręka umiała zgrabnie przebierat na Kochał bogatą Moinę, * 


latni pod cieniem oyczystego kasztaną.» Kochany od nićy nawzaiem,- 

á «Dosyć tego sporu szanowni rycerze, On był ley szczęście iedyney a 

/| gawołał Xiążę Lotaryngii, ateraz, rzekł ' A ona dla niego raiem. |- -` 
‘Fdo stolącego w kącie namiotu Trubadura, Ale ićy Oyciec surowy. > 

n a zdaigcego si bydź nader nieśmiałym, Stargał miłości okowy. £ 

#4 la pokaż śpiewaku co umiesz. Po» Rozpaczą młodzian miotany, 

terao roie tu mu na środek kszesło i puhar "Poszedł pod skrzydła Sztandarys; 

fe wina, niech siąda i śpiewa.» |... (|. «<miercią zgoić serca rańy; — 
1% ryvadur zbliżył się krokiem wolnym ©. J tu gdzieś walczy dla wióry, . 
‘kio. Środka. "Był to małodzian zaledwie <- Tu w tey *aalekicy krainie { 
N ev wiośnie wieku. Piękny jak *Gdzieżeś ach! Gdzieżeś Goswinie | 


| e -Ciemńne wlosy w Ledwo Trubadur słów tych ostatnich 
eh, po białćy szyi ies głosem czułości dośpiewał, gdy drzwi nas 
< „oczach tlał południo- miotu otwieraią się iiakiś rycerz wcho* 
ga a 1e | oycżyzny; Genua bowim dzi. Zastanowił się na głos Trubadue, 
Jała go na Świat i nauczyła go Śpie- ra; zadrżał; niepewność i radość mwai 
(4 Ubrany był wkolet koloru sarnie-  sję na iego twarzy i pada przed: śpře= 
p zdobiony błękitnemi bafami, ńaszyłi  wakiem na kolana. Moizo! zawołał, ` 
KA dużą wparszczoną kryzę, na błękit- ` "Tyżeśto? ! Senlito czy iawa! „widzęż cię 
jeszon istotnie , istotnież rękę twoię przyciskara 
do moiego serca? Aniele, objaw mipi 
co ciebie sprowadziło -w tę stronę ? Sia, 
ba dziewieś iakże mogłaś odważyć się na 4 
- zienit się, skosztował go tylko i oddał _ tak daleką podróż przez mórz i przez lą. F 
Towi. Postrzegť te Xigteshoraryngit gar tyle, do kriu n > 
wl: «Nie podobasz mi się śpiewaku,  niebezpiecznyra,, 
KR wino dossi nagą ZĘ" 
"wyobraźnią śpiewaka; SĘ 
astylskiem stas „ 
Ea rozogniało 


rami ozdobiony. >ne: 
‘dy mu przyniesiono pubar wina za= 


Aeg" 
WB, 


ączewie nasze. "Ska o tlko s ; „potrzebniesk. 
| moie ATA popłynęliśmy za tc wódz Pranenzów, vid 
| yciec został w porcie i czeka two 
i ię iak syna nśćjaka 


skrz, o e E a WNA iey: éy nie iest mi Przy- : 
ob wyszuka śię Ą pierwsza „ lemny, SP zę odpowiedział Mieć 
y j ie oyca prav proni ch bogetyi rzypa ek bowiem. Goswiua 
p. x i PEET | smutkiem serce moie napełnił, — I ia | 
KA Pr domu tawiłem k hank którby | 
À mi eszana spuściła ` w. dót w om OS rie oc ęs t y eh 
5 postrze a bowiem dopiero, w iak nie tak predko a może iuż nigdy nie 


ę w 
rzyzwoi u ubiorze znaydnie się W obaczę. Chcę więc ten smutek sersa 
0: i i 

amych mężczyzn. Zawstydzona r zpędzić, wrzawą bitwy i tiarcem Ł a 


é ieszcze LP byłaziak: ró "me. iacioty. 


5 l pr y LĄ ] 3 ; Tr AE u Seni f c s3 
ś Że SE, sro) sdear Od owiedział ; 
e E egla lęk łem, po poyrzaľ z 
Jey idziały po lesie pobliskim kra- KASĘ > mech 

„a Rtórych toli nie wiel- 38 


ngii y, i 
ei Rycerzi da Villeroi, ; 


hufce z obo- 


; na mnie koléy mówić, rzekł 
zwól Xiążę, b oddalił * 


się (z woyska, od czasu powiem przy— 
inne teraz Wzywa, 


Róż Moiny moićy, 
.. ią mię ob viązki. Woysko chrześciań- 
|. skie tylu gronie swoićm mieszcząc 


walecznych pez mego` obey dzie się ra- 


- mienia. 
Ee: g o cię rycerzu od zac: iągnio= 
|... nych obowiązków woiennych, odpowie- 


ę „dział | SA Lotaryngii; stałość twóy 


ih 


- nieporówna éy: dziewicy godna wyna- 
A grodzenia. Jedź więc, zostań iśy mał- 
' Żonkiem i uczyń ią : szezęśliwą —GosWi- 
nowi zakręc iły się łzy w ocz h; z u- 


ab się z. towarzyszami . „roni 


dza, pożeg 
oiną , wziąwszy | na drogę 


i odjechał z 
ST” two od przylowar ego 
KŻ doj r AA 


s 


i IApoMOŚCi o W C3 
2 rzeiażdzki po Jn antach 
“T. Bużkaryna. 
a iedr jemi, w iednym klimacie 
g 2E AE mieszka dragie plemie , 
różni zupełnie, we względzie fizycznym 
k a lnym. > Są to Łotysze. Między: 
'Otyszem i Estończykiem więcćy iest ró. 
- | Enicy, A ik Rossy aninem i Niem- 
4 ipday uzem i | Anglikiem, mig- 
i Hiszpanem, Nasłucha- 
1wszy się o tych d 
je prawdę, sprzykrzywszy 
pory z u artymi "SĘ 


aj 


(ia 


; scierpliwo; ją czekałem spo- 
łotyszami: * Dziewięć werst 


A za z jest w lesie 
> kilku 


czuciem uściskał podaną sobie rękę wo- 


Bi= 


róch lu- 


; czerwoną wstążką. Gorset 


koszula z męzkim kolnier 
ae! fet p szerokie 


m ? -E 
NE | y 


skóry, którym w czkje wyprawy, nadaią 
na kopycie ksztalt obuwia; po brzegach 
są przerznięcia, w które przew 


; 
mień, Ściąga na nodze i utrzymuie w za0= - 
Ten rodzay obu- 


Nrąglonym kształele,” 
wia, zdaie się bydź własnością Łotyszów 


i używany iest w "Estonii, Inflantach, 
Kurlandyi, * starych Prusach i Podiasiu 
gdzie dawniey mieszkali Fotysze plemie- 
nia Jadzwingów czyli Jazyków wyniszczo< 
nych przez  potaków. Niektórzy z wie- 
śniaków mieli pońezochv , inni nogi gb- 


winięte kawalkiem. płótna w kształcie 


Każdy z nich palił faykę, i 
gdym się nich przybliżył wszyścy zdjąs 
wszy kapelusze, grzecznie mi się ukło— 
nili. Nie zapłożywszy nigdy na uprze- 


e u Żadnego z Estończy» 


pończoch. 


dzaiące pó' it € 

ków, dorozu W się natychmiast, że 
to. sę Łotysze, | zalem stanąć postylio- 

„nowi. — Wchodzę d karczmy i, z zadzi- 


wienjem widzę wszędzie porządek i czym. 
pana była 


długi stół. 


stość. - Podłoga z cegeł, wysy 
piaskiem i posiekaną iedliną; 
tak był biały, iakby czystą serwetą był 


pokryty. Staruszka ,* na którćey twarzy. 
- widać było tady. dawnéy piękności, czy= 
- sto ubrana ej zapytała nas, ca rozkaże- u; 


my. lehawość zaprowadził w 
drugicy. izby ; chciałem obeyrżeć 
gospodarstwa. Tą raz; nagrodził: 
ciekawość, która iak mówią, gorzki 
stokroć: rzynosi owoce. |. rześliczna s 
snastoletnia dziewczyna, córka gos 
ni, spotkała mię we drzwiach. P 
iey, włosy jasne, we dwa 
„ związane były na 


nowego, sukna z faldami, i 
smukłą: iéy kibić, cienka i 


awil 


leczony rze 


Fa 


DE: 


kigy domowey tkanki. Piękna karczma- 
teczka byłaby ozlobą. pałacu , nietylko 
biedney wśród lasu położoney karczmy. 
wieże maslo, smaczny i dobrze wypie— 
czony chleb razowy, domowy sér, w czy- 
stćm podany naczyniu, składały nasze 
Śniadanie. Pierwsze spotkanie: z Łuoty- 
szami, uprzedziło mię na ich stronę, 
Mówiąc o Łotyszach, muszę uprze- 
dzić moich czytelników, Że nie mówię 
tu bynaymnićy o Łotyszach zamieszka- 
łych w Kurlandyi i daley w Prassach— 


Ta powiem tylko o tych, którzy Żyią 


w Inflantach między Dorpatem i Rygą. 
Mieyscowe okoliczności zrządziły nie- 
wielką różnicę w charakterze i sposobie 


| życia Łotyszów różnych prowinęyi. 


Z krótkiego przeyrzenia Pitewskićy m 


17 = 
y 


(że Łotysze z Prus na inflanty napadali 
t iĝe maią wrodzoną skłonność do rolni- 


(etwa ipracowitoścj, Tech walebne prz ye 


', mioty postrzegać tu się daią za każdym 


- krokiem, Ziemia wszędzie doskonałe u- 
= prawiona, i gdzie tylko można rzucić 
© ziarnó między lasami zarastaiącemi piaski 
(i bagna, wszędzie widać piękne niwy 
pokryte zbożem. W czasie méy pódróży 
ŚW tych stronach, iuż się nachylały kło- 
i Hy żyta gęstego i wysokiego, a obiecu- 

iącego hoyną nagrodę za trudy rolnika. 
Nie wiem czy właściciel niwy mógł się 
więcćy. cieszyć swem dobrém, niżeli ia 


_ wały się cienie. Pagórki zasiane iarzy= 
_ mą niewiele od ziemi porósłą, zdawały 
„ się bydź wyspami. Lubo od samey Nar- 


|. wy wogóle wszystkie płody ziemskie są 
| - bardao. pięknes.iednakże od Dorpata do | 


SA widocznie są lepsze, pomimo tego, 
Że grunt zaczyna bydź bardzićy prada- 
ty i trudnieyszym do uprawy. — > 


Tepp a s dia 


|. storyi; wiadomo iest czytelnikom moin, 


-= Lasy bezużyteczne, LIE PA zda. 


apawałem się” widokiem chwieiących się j 
|), naksztalt fali morskiéy zielonych kłosów; 
- z nagięciem się ich na iasnćm tle przele+ - 


g Kok ia iak Baloń, | 
zę m 2. > RED 


r 


czykowie, albg małemi wioskami, skła. 
daiącemi się z kilku domów, pobudo à 
wanych nie w linii, lecz bez porządku, 
i to powiększey części w nieiakięy odlee Ta 
głości od wielkićy drogi; albo oddzielnie 
rodzinami. Ten rodzay zaludnienią jest 
daleko dogodnieyszy dla rolnictwa, kam rt 
źdy bowiem wieśniak mieszkając przy 
swćy roli, więcćy ma sposobności ićy 
ulepszenia i nie traci czasu na ieźdzenie 

w pole i wracanie do domu. Gdy przes. 
ciwnie w innnych mieyscach gdzie wieś . 
składa się częstokroć ze stu i więcey chat, 
a czasem zamyka w sobie około tysiąca 
mieszkańców płci męzkićy, rolnik przy 
muszony iest marnować na przeiaźdzkę © 


połowę czasu, któregoby użył na poży= . 


teczną pracę. Do koła widać rozsiane 


| mieszkania, gdzie w iakimkolwiek bądź. 


nieszczęśliwym przypadku, pomoc zna% 
leżć można. To zaludnienie szczególnie 
daie się postrzegać w mieyscach bezles . 
śnych. Wielka szkoda, że między Dor= 
patem i Rygą wiele iest roli niezdataćy 
do uprawy, i naysmutnieyszych położeń. - 


tne do uprawy kawałki ziemi leżą mię- 
„dzy niepłodnerhi; iak pomniki w piaskach 
Egiptu, i pożądanym widokiem ożywia» 
ią znużonego wędrownika. 88 45 
Łotysze w tey części Inflant mieszkają w © 
domach dużych z oknami pap dama 
wielkości budynku. Wszystkie prawie -doe 
my dzielą się na trzy części, W środku © 
kuchnia, w którćy dym z pieca krąży pod 
>ułapem i przezedrzwi ucieka. Na iedney 
stronie czarna , na drugićy światła (*) izba, 
-.(%) Z tego co następuie łatwo domy- 
| śleć się można z iakidy przyczy 
ny iednaczęść światłą druga czas 
rna się nazywa, ostatnia zamie= —. 
szkana przez zimę, a tém samim — ` 
opalona piecem bež komina, natu= | 
OAI ralnie czarną być must a zprześ 
4. nah przyczyny świaiłą „parą 
WSZORZŁOWE NE EZ WENA DYW 


; Aaa "GR a 1 
+ pa n ej MALY P zl 
mm a Wy WL Éa» I RE aa pA R: 
U N re x Jk 
R; 


; Ę _ szęże S 
|. fest w taki a RE u Łotyszów. dobre: gospod - rachować 
‘iak u ai © Tutay utrzymywane leży do naypi <> j ij a leń roda 
est. w porządny ch chlew ch, kury tylko í ludzkiego, rysy ich twa* przyiemue i 
"swawolne kozy ,: ktory ch w powszechności znaczące. Nig l 


Best wiele, maią prawo przechadzać się cza „ dzieć tyle pięko ych Kaki. Aa i de- 
sami po kuchni W pochodzie z przedniego  dikatnegi powabr. białość zadziwiniąca p 0- jpe 


J podwórza na tylne. Smaczne potrawy sta- czy Żywe i 'ocieaione zazwyczay dlugiemi X: 


| mowią, codzienny pokarm Łótyszów , w © czarnemi! rżęsatai , stanowią. przylemną 
sprzeczność . z iasnym włosem. Wszystkie BA 


w i Poga kńości SĄ „zgrabne, - Mię z 
ai zdarzało mı się napotk 


| drogę nawet ( pgócz masla i sera) biorą zo 
„sobą naczynia z kwaśnóm mlekiem. Sól € p 
 Hśledzie i i tyt, są vzpera bez których 4 Lo- 
(tysz podobnie iak Estońez=k ebeyść się |, „dkie, , alei nigdy nie widział ni 
„mie może. Chociaż Łotysze lubią "wódkę i odrataiąoy twarzy. Można 2 
 iednakże używaią ićy z daleko większem ud „powiedzieć, Že we» e względzie piçi 
Tr peli R E S Pos wierzebownéy , między .1 


e PAR |. 
; uadmorskie 
ey as i tóy iaka- iest z 
st wyższa. 

e | żyią lepićy i ochędożniey niżeli 
pó ubieraią się pięknićy i i kosz 


ów z wizycie pocztę, ala i Roa 
jatku lub rzemieślnikiem -© chorakterza RK 
Sz RE Estończykć lea , usłyszysa - 
o wyrazy pelne obelgi, obmo i > FA iy 

. o Estończyk szanuie swego pana; posłuszny 
iest władzom , wypełnia włożone na niego 4 
obowiązki, lèg nie z8 kozie ewp ; 


zp M 
sa- ale 


aż” 


EEST, guia na irwagę i'szacūnek, 


WEA 
(odznaczającemu się, nie zasługą i ośyiece- 
niem, tecz niemieckim ięzykiem i porcela= 

` nową fayką:) lżyć siebię krzywdzące”; sł0" 

wy, lub. też. częstować kułakiem. istoń- 
ćzyk', straszny w. gniewie . zbliżaiącym się 
do szaleństwa, uraża się tylko niesprawie- 
dliwością; naijąwszy się, pracuie niewięcćy 
mad umowę i dla tego ńazywaią go. złośli: 
wym, upartym, mściwym.. Łiotysz nie por 
zwoli oszukać siebie. na targu, zna wartość: 
swóy pracy i iey owocu. Niedowietza, 
ludziom chcącym korzystać ziego n'ewia- 
domości. lub. potrzeby, inie: daie ni- dar- 
mo, m, grubiiaństwa, odbieraiąc _ty'ko 
bezplatnie, za łaskawe słówko i zaich dan. 
ke nie weźmie się do roboty; ale grzeczny, 
ala unik: enia nie-. ` 


pokorny przed silnym, 
à przyjemności ; i dla lego. nazywaig go Shy- 
trym, skne: 4 pochlebcą- Chciałem spra- 
i wdaić: to<com słyszał od ludzi godnych 
wiar; o charakterze tych. Pe pokoleńs. 
zł Przekonaem. sia... Że! aji « są: *" 
HOT: swych potwartów w. i prawdziwie zasłue 
Ę F 
- Estończy kowie i i Łotysze maią. swoią "58 
-Tatuare  uwiecznioną. drukiem, . Pisma, pier: 
wszych  składaią. się po, większej? części z, 
pieśni, w których daie się; spostrzegać! wie-. 
le uczucia i tey miłćy prostoty, którą ma, 
próżno, „naśladować staraią -się pisarze. sie-. 
-lanek wykształcónych. nrrodó w. -Literatura 
Łotyszów Aż uczucia, płodną iest w pię- 
kne myśli i żywą 2 Ei Poty. w 
skim ięzyku, wychodzi Dziennik i, Gazeta. 
= Pisarze „otyscy są Na części Paa 
storowie , którzy z obowiązku uczyć: 
"muszą tego iezyka. Mecz wielu. 2 pomięc.* 


ż „dzy wieśniaków druknią w dziennikach SWO» 
e pisma 


zalecalące się szczególnie Wynąa« 
Św = g à ` * " s . ts 


‘sce to uważa za szczęśliwe, w arugić 


się; "cza, 


i, z oii że ask jaj 
-skiy według zdania znawców więcćy iest Eo sj 
brobiony, niżeli Estoński; lecz że: tękh o- M 
statai sposobnieyszy iest do poezgi, Oba | 
ięzyki maią swoie gramatyki i budowa ; Ab si 

zastósowana do, prawideł. Cześć i chwała 


r des 
Niemcom! udoskonaliwszy oni swóy ia, 7 


piszą oićy prawidłach z omylkami przeci 
BA i „zamiast ustalenia COR 


póskodai od pera (ci) czy nawzaiem. T 
mimowolnie przypomina sprzeczkę, 
-n0s-stwofzony dla tabukiery, czy tabase ; 
Ta dla nosa. | SiS Picy 
W prźeszł łyg szcze wieka? Między * 
tyszataj ; a Fstoń. s4ykami (sf Hado wers Ei 
Śarskieh obrzędów i zabobonów, ' AE E a 
_:alskich. czasów, które: . teraz ra 
niem Pastorów, po większdy części: 
Pozostaly niektóre” nie 
ieżeli « Bs 
tończyk dom budować przedsiębierze, wpszós | 
dy. na. obranćm mieyscu kladnie liść z drze. | 
wa, i uważa biała czy czarna mrówka p: + 
zeń przeydzie; v pierwszém zdarzeniu miey- 


rzenione- zostały. 
winne: zwyczaie. Naprzykład: 


przeciwnie. Przy. zamęźciu. Łotyszów „- 


teść. uderza +w twarz pannę mlodę, gdy EJ. 


wchodzi do. domu męża; ona zaš natyciń. 
miast powinna dać policzek panu mlodemu 
_ Niektórzy tlómaczą iż ten zwycząy ozna 
Że Żona: powinna podzielać eg mę 
wszytkie uczucia, pociechy 'i smętei, 


(z Nru 12 Dziennika Podróż ży.) 


